Rok IV. 


- 
Prenumerata: 


50 hal.; z przesyłką poczłową mies. 5 K. 
tulnie 15 K, 3) hal. 
3 Mk, 59 fen.; kwar'alnia 10 Mk 5) fen. 
domu dopłacu się miesięcznie 60 hał. 


WZNOWIENIE 


austro-polskiego rozwiązania. 


WIEDEN, 15 maja. 

ganren e Gaz SFOR): 

| Jakkolwiek do tej chwili brak auten- 
tycznych informacyi o decyzyi, zapadłej w 
w głównej kwaterze niemieckiej w sprawie 
polskiej, to jednak szereg oznak wskazuje 
na to, że austro-polskie rozwiązanie stało się 
|po zjeździe dwóch cesarzy znów aktualnem. 
eszcze przed zjazdem wyrażono się w am- 
nia i zacieśnienia sojuszu austro-węgiersko- 
niemieckiego nie stoi nic na przeszkodzie 
| rozwiązaniu austro: polskiemu. Wiedeńskie 
kula polityczne wnoszą z tego powiedzenia, 
iż spełnienie się warunku pierwszego ozna- 
cza zgodę Niemiec na rozwiązanie w du- 
cha austro-polskim. Koła zbliżone do Ball- 
hausplatzu zachowują na razie rezerwę, nie 
Ẹ chcąc zapewne nadać zbytniego rozgłosu 
| sprawie, która nie jest jeszcze definitywnie 
uregulowana. Symptomatycznym jest jednak 
łakt, iż Polskiej Agencyi prasowej wolno 
| było ogłosić doniesienie wtorkowe „Czasu“, 
|w którem powiedziane jest, że austro-pol- 
skie rozwiązanie stalo się po zjeździe cesa- 
[zy znów aktualne. 

Hr. Burian wyjeżdża we czwartek ra- 
no da Sofii. W ciągu środy nie przyjął mi- 
nister żadnego polityka polskiego. Hr. Adam 
Tarnowski jeszcze do Wiednia nie wrócił. 
| Konferencye ministra z politykami polskimi 
odbędą się tedy po jego powrocie do Wie- 
dnia. 

Dziś przybyć ma do Wiednia były pre- 
zydent ministrów dr. jan Kucharzewski. Przy- 
jazd jego ma celu wejście w porozumienie 
kół warszawskich z wiedeńskiem Kołem Pol- 
skiem i ujednostajnienie taktyki politycznej. 


nikarza wiedeńskiego, iż w razie odnowie- 


Przed procesem w Huszt 


Rozprawa przeciw oskarżonym legioni- 
| stom odbedzie się najprawdopodobniej z 
końcem maja. Odbywać się ona będzie w 
amtejszym hotelu „Korona“, w którym prze- 
prowadzono już potrzebne adaptacye i urzą- 
| dzenia na czas rozprawy. W charakterze 
świadków wystąpi komenda Polskiego Kor- 
pusu Posiłkowega i okoła 200 oficerów. 
Królewiacy internowani są w obozie 
|Taraczkes. Przebywa tam 200 Królewiaków 
i 30 oficerów. Oficerowie posiadają zupeł- 
ną wolność i meldują się tylko raz na ty- 
| dzień w komendzie obozu. Żołnierze cieszą 
się również względną swobodą, pobierają 
swój pełny żołd z dodatkami. Używani oni 
są do rozmaitych robót. Zarobione pienią- 
że wpływają do wspólnej kasy i obracane 
Są na polepszenie wiktu, który dzięki temu 
| jest dobry, W czasie najbliższym mają być 
przetransportowani do Królestwa, da tam- 
tejszych oddziałów. Onegdaj wyjechał już 
LEE jako pierwszy kapitan Chełmicki. 


Zwrot w Rosyl. 


| „Dziennik Kijowski* zwraca uwagę na 
| znamienny zwrot w poglądach inteligencyi 
 Tosyjskiej. Na łamach liberalnej prasy mos- 
kiewskiej zabiera głos cały szereg wybitnych 
publicystów, jako to pp.: Biełorusów, Now- 
gorodcew, Ustinow... występując nietylko 
Przeciwko zwołaniu rozpędzonej konstytuan- 
k rosyjskiej, nietylko przeciwko zwołaniu 
konstytuanty wogóle, ale 


przeciwko samej idei ludowładztwa 


W rosyjskiem pojęciu tego terminu, 
Według zapewnień p. A. Pieszechono- 


W Dąhrowie wmiesięczule 4 K. 50 kal; kwartalnie 13 K. 
10 hal; kwar- 
W okupacyi niemieckiej miesięcznie 

Za dostawę do 


basadzie niemieckiej wobec pewnego dzien- | k. 


Niedziela 19 Maja 1918 r. 


Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


nl. Króla Sobieskiego 15; otwarte od A rano do 7 wieczorem. 
FILIA w Będzinie: Biuro dzienników Małachowskiego. 
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wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano.—Cena numeru 20 halerzy—15 fenigów. 


CENY OGŁOSZEŃ: Na l-szej stronie zn wiersz 
pelilowy A Kor.—Na stronie Ill-ej za wiersz 1 K. 50 bal. 


Nadeslane 7a wiersz 2 kor. — Ogłoszeniu zwyczajna nit 


IV-ej stronie zu wiersz pdłszpalłowy 60 bal, — Drobne 
ogłoszenia po 10 hal. za wyraz, Najmniej 1 Kor. 


Wyrazy tłustym drukiem podwójnie. 


wa w „Narod. Słowie* tej kampanii praso- 
wej w kierunku rewizyi ideologii politycznej 
towarzyszy realna agitacya wśród włościan 
w niektórych guberniach 


na rzecz monarchii konstytucyjnej. 


Ten sam autor pisze, że według wszelkich 
przypuszczeń źródłem wystąpień przeciwka 
ludowładztwu nieograniczonemu i agitacyi 
monarchiczno-konstytucyjnej jest prawicowe 
skrzydło partyi „K. D.“ i żywiołów do tego 
skrzydła zbliżonych... Partya zaś „K. D.“ 
(wolności ludu), jak wiadomo, po obaleniu 
caratu urzędowo stanęła na gruncie republi- 
ańskim... 

Skrzydło prawicowe nie decyduje o 
całokształcie stanowiska partyi i p. Piesze- 
chonow nie wdaje się w prorokowanie, czy 
uda się temu skrzydłu pozyskać większość 
stronnictwa, czy też wypadnie mu utworzyć 
nową partyę polityczną. Początek jednak 
zrobiony. W obozie — w obozie „kadetów“ 
znajdują się już ludzie, którzy 

powrócili da dawnego programu 


swej partyj w zakresie formy rządów w 
Rosyi... 

Ale wyrzeczenie się zasad nieograni- 
czonego ludowładztwa i republiki demokra- 
tycznej — nie zadawala już pewnych inteli- 
gentów rosyjskich z obozu K.—D. Dowodem 
niech posłuży wzmiankowany już pizez nas 
artykuł „Swobody Rossii“ „Zadania bieżą- 
ce“, oświadczający że jedynym środkiem 
przeciwko majoryzowaniu inteligencyi przez 
lud przeważający liczebnie, lud stanowiący 
właściwie jedną tylko, mianowicie pracującą 
fizycznie warstwę — jest 

cenzu intelektualny 


w tej lub innej formie. Oznacza to, właś- 
ciwie mówiąc, odrzucenie innego dogmatu 
inteligencyi rozyjsõiej — pięcioprzymiotniko- 
wej formuły prawa wyborczego, formuły, 
która w innym, bardziej ucywiłizoawanym 
kraju dałaby się pogodzić doskonale z ina- 
narchią konstytucyjną... 

My tu nad Dnieprem — nie możemy 
dokładnie wiedzieć, jak silny jest 


prąd rewizyonistyczny 
wśród inteligencyi rosyjskiej, której głów- 
nem środowiskiem jest obóz kadecki, ale 
możemy to już stwierdzić, że ruch ten ma 
już możność występowania na zewnątrz, że 
rewizyoniści rosyjscy posiadają nawet wlas- 
ny organ, na razie skromny tygodnik: „Na- 
kanunie*, co przed osłabieniem osławionych 
„Sowietów“ i ich rządów nie dało się wo- 
góle w Rasyi pomyśleć. 
Kalosalne 
baukructwo „sowieckiej* władzy 
postępuje bardzo szybko, w sposób nieuni- 
kniony, zmierzając do naturalnego końca— 
więc siłą rzeczy wzmagać się musi rewizyo- 
nizm rosyjski razem z wpływami inteligen- 
cyi niezdeprawowanej przez udział bierny w 
rządach „sowietów“ i czynny w rządach 
bankrutów politycznych okresu Kiereńskiego. 
I to możemy przewidywać, że 
rewizyonizm rosyjski sięgnie znacznie 
głębiej 
niźli nawet wydawać się to może dziś jego 
twórcom. Dusza rosyjska — nie jest wogó- 
le powtarzamy, zwolenniczką t. zw. „złote- 
go środka" i rosyjska dogmatyka inteligenc- 
ka musi uledz zasadniczej, organicznej zmia 
nie i wkroczyć na inną drogę... 


Rokowania pokojowe 
Ukrainy z Rosyą. 


„Dziennik Kijowski* z 11 maja donosi: 
Minister spraw zagranicznych otrzymał o- 
negdaj od prezesa komisarzy ludowych Le- 
nina depeszę z zawiadomieniem, iż delega- 


cya rad delegatów, która przybyła do Kijo- 
wa z Kurską, w liczbie 5 osób jest upo- 
ważniona do prowadzenia rokowań pokojo- 
wych między Ukrainą i Wielkorosyą. Jak 
już donosiliśmy, enegdaj bolszewicka dele- 
gacya pokojowa była u prezesa rady mini- 
strów. 

W związku z mającemi się rozpocząć 
pertraktacyami między państwem ukraiń- 
skiem a rosyjskiem, przy ministeryum han- 
dlu i przemysłu została zorganizowana spe- 
cyalna komisya w celu wyjaśnienia strat, 
spowodowanych wskutek wojny Ukrainy z 
Rosyą. Ministeryum proponuje wszystkim 
zainteresowanym właścicielom przedsiębiorstw 
przemysłowych, które pozostawały pod kon- 
bolą państwową, za pośrednictwem mini- 
steryum handlu i przemysłu składać odpo- 
wiednie zgłoszenia. 

Również osoby prywatne mogą zawia- 
damiać o poniesionych szkadach, dołączając 
przytem opisy, potwierdzone przez milicyę 
iib starostaw powiatowych: 


Niemieccy bolszewicy. 


W tych dniach odbył się przed trybu- 
nałem Rzeszy proces o zdradę stanu. 

Na ławie oskarżonych zasiadało kilku- 
dziesięciu mężczyzn i kobiet obwinionych: 

a) o rozszerzanie niedozwolanych pro- 
kłamacyi w lecie roku 1917. Proklamacye 
wydane były w tajnej drukarni; 

b) o podburzanie przeciw jednej z klas 
społecznych. 

QObwinieni propagowali idee socyalno- 
rewolucyjne i wzywali do niszczenia kapita- 
lizmu w każdej formie; 

c) o spisek rewolucyjny i zamach sta- 
nu. Oskarżeni przygotowywali gwałtowny 
przewrót w państwie i dążyli do wprowa- 
dzenia rządów republikańskich; 

d) o usiłowania, zmierzające do osła- 
bienia mocy wojskowej państwa, przez na- 
mawianie da nieposłuszeństwa, do oporu i 
uchylania się od powinności wojskowej. 

Tajne proklamacye nie tyłko rozdawa- 
no, ałe nalepiane na miejscach publicznych. 
Sąd Rzeszy nie przyznał żadnych okoliczno” 
ści łagodzących i wydał następujący wyrok: 

23-letnia literatka — do więzienia 21/2 
roku; 

20-letnia i 23-letnia, robotnice, do wię- 
zienia na |'/ roku; 

21-letnia robotnica do więzienia na lat 
4 i utratę wszelkich praw na przeciąg lat 5; 

27.letnia bibliotekarka na 11/2 roku; 

17-letni uczeń na 8 miesięcy ciężkie- 
go więzienia, a kolega jego w tym samym 
wieku na 1 rok i 1 miesiąc; 

23-letni urzędnik no 17/4 roku ciężkie- 
go więzienia; 
| , 18-letni uczeń 1 rok i 1 miesiąc wię- 
zienia; 

66-letni drukarz na 4 lata więzienia i 
5 lat utraty praw obywatelskich; 

36-letnia żona robotnika murarskiego 
1 rok i 3 miesiące więzienia; 

26-letni kupiec na 6-letnie więzienie i 
utratę praw przez lat 10; 

16-letni gimnazyalista, 
stryacki, na DA lat więzienia. 

Reszta obwinionych została uwolniona, 


w j 
ojna. 
Komunikat austryacki. 
WIEDEN, 16 maja. Urzędowo donoszą: 
Między Brentą i Piavą odparto kilka 
włoskich natarć wywiadowczych. Na Monte 
Assolone i Monte Pertica doszło przytem 


do walk wręcz. 
Szef sztabu generalnego. 


poddany au- 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN, 16 maja. Urzędowo donoszą: 
. NA FRONCIE ZACHODNIM. 


Po zakończeniu wczorajszych potyczek 
piechoty na północ od Kemmel, w których 
wyparliśmy znowu Francuzów z lokalnych 
miejsc włamania, zmniejszyła się walka ar- 
tyleryjska w obszarze Kemmel. Także na 
innych frontach bojowych zmniejszyła się 
czynność artyleryjska. . 

Gwałtowne napady ogniowe kierowano 
na nasze pozycye piechoty i artyleryi z obu 
stron kanału la Basse, tudzież między Som- 
mą i Avre. Na zachodnim brzegu Avre na- 
tarł nieprzyjaciel z lasu Senecat znacznemi 
siłami. Został odparty wśród ciężkich strat. 
Na reszcie frontu mniejsze potyczki na przed- 
polach. 

Silne użycie lotników na frontach bo- 
jowych doprowadziło do licznych walk na- 
powietrznych. Zestrzeliliśmy 33 nieprzyjaciel- 
skich samolotów, 14 z nich strąciła znowu 
eskadra, którą dowodził przedtem rotmistrz 
Richthoffen. Por. Windisch odniósi 20 zwy- 
cięstwo w powietrzu. 

Ludendorff. 


Telegramy 


Nie będzie rozwiązania 
austro-polskiego. 


BERLIN. Z debrze poinformowanega 
źródła Biuro Wolffa donosi: O treści narad 
podczas spotkania obu cesarzy w Wielkiej 
kwaterze głównej prasa austryacka ogłosiła 
szereg informacyi, nie odpowiadających pra- 
dze Głównie eiaa E WEED O) 
jakoby podczas narad zgodzono się na roz- 
wiązanie kwestyi w sensie austro - polskim. 
Rozwiązanie austra polskie mo EADV 
ważane już za wykluczone. Rozwiązanie to 
bowiem w samych Austra- Węgrach nie znaj- 
duje oddźwięku w sferach miaradajnych, 
Chwilowo dąży się jedynie do tego, aby 
zacieśnić stosunki gospodarcze pomiędzy 
Królestwem Polskiem a państwami — nie- 
mieckiem i austro-węgierskiem. 


Sprawa wojska polskiego. 


Biuro Wolffa komunikuje. Ze żródła 
miarodajnego otrzymujemy wiadomość, iż 
wbrew inaczej brzmiącym wiadomościom, 
podawanym przez prasę, w sprawie armii 
polskiej istotnem jest co następuje: Cwi- 
czenie żołnierzy ze względu na nieznaczny 
personel istruktorski ma narazie jedynie 
tylko charakter pokojowy. O zużytkowa- 
niu ich nie może być mowy. Sprawa re- 
krutacył nie Stala jeszcze ostatecznie 
rozstrzygnięta. 


Powrót oficerów |. brygady do 
wojska polskiego. 


Z Warszawy donoszą: Dwudziestu sie- 
dmiu oficerów i podoficerów |. brygady Le- 
gionów polskich, wywiezionych swego cza- 
su z powodu odmowy złożenia przysięgi do 
obozu internowanych w Wer) (w Niem- 
czech) wniosło obecnie podania o przyjęcie 
z powrotem do wojska polskiego. Są mię- 
dzy nimi: major Trojanowski (Ryś), rotmistrz 
Dreszer—Orlicz, kapitanowie Scaevola-Wie- 
czorkiewicz, rotmistrz Gołuchowski, Kołłą- 
taj-Zrzednicki: Tessaro (Zosik), Dąbkowski, 
Paszkowski; porucznicy: Skotnicki, Dłużnia- 
kiewicz, Zint; podporucznicy: Ostrowski, 
Gnoiński, Filipowski, Szatanowski, Tomson; 
chorążowie: Minarski, Szajewski, Naraznow- 
ski (ten ostatni przechodzi do zawodu cy- 
wilnego); podoficerowie: Wąsowicz, Racz- 
kiewicz, Lewin, Olszanowski, Nowiński, Tom- 
sa, Ratyński, 


Str. 2. 


Prawdopodobnie jnż w najbliższym cza- 
sie wszyscy wymienieni znajdą się na wol- 
ności. Nastąpić to ma jeszcze przed zebra- 
braniem się Rady Stanu. 


Hr Burian o związku Austryi 
z Niemcami. , 


WIEDEN. Minister spraw zewnętrz- 
nych hr. Burian wyraził się o wyniku narad 
w niemieekiej kwaterze głównej przed za- 
stępcą budapeszteńskiego dziennika „Az 
Est* jak następuje: 

Narody w wielkiej kwaterze głównej 
doprowadziły do zupełnego porozumienia co 
do zasad istotnego pogłębienia i wybudowy 
przymierza między Austro-Węgrami i Niem- 
cami. To ulepszenie wypróbnwanego już w 
czasach pokojowych związku odpowiada nie- 
tylko historycznej już konieczności, ale jest 
zarazem konięcznem następstwem faktu, że 
Austro-Węgry i Niemcy otoczone pierście- 
niem wspólnych nieprzyjaciół, muszą się we- 
wnątrz pierścienia silnie trzymać razem, aže- 
by się sprzeć straszliwemu oskrzydleniu, od- 
powiada ona także potrzebie wszystkich ja- 
sno myślących o naszej przyszłości i wszyst- 
kich  patryotycznie czujących Austyaków, 
Węgrów i Niemców. Austro-Węgry i Niem- 
cy nie chcą odnawiać i odtwarzać związku 
na to, by kogoś na świecie atakować i goę- 
bić, lecz, by sobie wzajemnie obecnie i w 
przyszłości pomagać w razie zaczepienia ich 
życiowych interesów. Nowy związek ma być 
znowu związkiem  dełenzywnym, który ma 
służyć pokojowi i to dzisiaj do sprowadze- 
nia go, a w przyszłości do strzeżenia. Po- 
każe on światu, że Austro-Węgier i Niemiec 
zjednoczonych nie można pokonać a prze- 
eiwników naszych przez siłę naszej woli po- 
kojowej zawróci do pokoju. 


Francuzi o zjeździe cesarzy. 
BERNO SZW. Prasa francuska obszer- 


nie omawia zjazd cesarzy w głównej kwate- 
rze niemieckiej i przypisuje mu wielkie zna- 
czenie historyczne. Cala prasa francuska pod- 
kreś]a przy tej sposobności, że koalicyh mu- 
si bezwarunkowo dążyć da rozbicia bloku 
środkowo-europejskiego. 


Nowe państwo. 
KONSTANTYNOPOL. Pełnomocnicy 


delegacyi rządu związku mieszkańców półno- 
cnego Kaukazu wystosowali do wszystkich 
rządów notę, w której oświadczają, że nie- 
zależne państwo pólnocnego Kaukazu nale- 
ży uważać za utworzone. 


Przeciwko bolszewikom. 


PARYŻ. Centralny komitet rosyjskiej 
partyi socyal-rewolucyjnej zwrócił się do ra- 
dy handlowej francuskiej partyi socyalisty- 
cznej, oraz do parlamentarnej grupy socya- 
listycznej z memoryałem, w którym prote- 
stuje przeciwko duchowi zagranicznej poli- 
tyki chwilowych władców Rosyi i żąda, by 

rupa bolszewików została wykluczona z mię- 
dB paradówki 


KRONIKA. 


N. Z. R. a Rada Stanu. Dzienniki 
warszawskie donoszą: Jak już wiadomo, 
dwaj przedstawiciele narodowego Związku 
rol otniczego, pp.: Dziurzyński i Nowak, 
mianowani przez Radę regencyjną na Gi 
ków Rady stanu, zg swoją rezygnacyę. 
Pozostały więc dwa miejsca, na które rząd 

w dalszym ciągu zamierza powołać przedsta- | m 
wicieli robotników. Sprawa la będzie załat- 
wiona w najbliższych dniach. 

NEE Niemców w Radzie 
Stanu. Z Warszawy donoszą: Wychodząae 
w Łodzi pismo „Deutsche Post" donosi, iż 
Rada Regencyjna uwzględniła prośbę „Zwią- 
zku Niemców" o zamianowanie_ członkiem 
Rady Stanu przedstawiciela kolonistów nie- 
mieckich w Polsce. lym przedstawicielem 
jest p. Emil Kascnube z Konińskiego 
zaproponowany przez Związek Niemców. 

Dyrektor urzędu aprowizacyjnego. 
Rada Regencyjna mianowała p. Janusza Ma- 
chniekiego dyrektorem urzędu aprowizacyj- 
nego, przekształconego — jak wiadomo — 
z dawnego ministerstwa aprowizacyj, w o- 
solny oddział w ministerstwie spaw we- 
wnętrznych. 

Odznaczenie. Minister dla Galicyi dr. 
Joliusz Twardowski otrzymał order Żelaznej 
IKórony. 

yPrusko-polska spólnota kolejowa“. 
Jak „Vossische Ztę.* donosj, w parlamen- 
cie wiirtemberskim podczas dyskusyi nad e- 
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tatem kolejowym oświadczył pos. Hausmann: 
Przejęcie wszystkich kalei niemieckich przez 
Rzeszę, uważam za rzecz nie mającą wido- 
ków powodzenia, Stajemy jednak wobec no- 
wego zagadnienia; gdy z jednej strony Àl- 
zacya i Lotaryngia ma wspólne koleje z Pru- 
Sami, z drugiej zaś, gdy ponadto powstanie 
iska -polska wspólność kolejowa w tej po- 
staci, w jakiej jest ona planowaną. W ta- 
kim razie będziemy mieli do czynienia z 
pruską spólnotą komunikacyjną, wobec której 
kolejom poszczególnych państw Rrzeszy nie 
pozostanie nic innego jak tylko prosić o 
przyłączenie ich do tej spólnoty. 

Galicya dla Legionistów. O oliarnoś- 
ci Galicyi na internowanych w Huszt Le- 
gionistów świadczy fakt, że sam „Kuryer 
Lwowski“ w niespełna trzech miesiącach 
zebrał na ten cel 134.766 koron. Ogółem 
składki Galicyi na internowanych dosięgły 
w tym czasie sumy około pół miliona kor. 
Naprawdę moglyby bogate prowincye uczyć 
się od „biednej“ Galicyi jak psjmować ofiar- 
ność na cele narodowe. 

Pohory inwalidów wojennych. Mini- 
sterstwa Obrony Krajowej przyznało pensyę 
inwalidzką dla 302 inwalidów legionowych, 
obywateli Królestwa Polskiego, superarbi- 
trowanych w Lublinie w r. 1917. Wykaz 
tych inwalidów znajduje się w Departamen- 
cie Opieki (Kraków, Gołębia 20). Legio- 
niści uznani przy skperrewizyi w Lublinie 
za inwalidów zechcą pisemnie 
zgłaszać się po bliższe informacye do De- 
partamentu Opieki i i podać swój dokładny 
adres. Wypłata pensyi inwalidzkich zaczy- 
na się dla jednej części z dniem 1 maja 
1918 r., dla innych z dniem 1 czerwca, 
przyczem równocześnie ustaje wy- 
plata poborów aktywnych“. 

Brzeżany w płomieniaah. Ze Lwowa 
donoszą pod dniem 16 b. m.: Dziś około 
godz. 3 popoludnia nadeszła do prezydyum 
namiestnictwa telefoniczna depesza, że całe 
Brzeżany stoją w płomieniach. Pożar po- 
wstał w czterech stronach miasta. Przy sza- 
lonym wichrze ogień przerzuca się z demu 
na dom. Akcya raluukowa ogromnie ulrud- 
niona. 

Depesza powyższa nadeszła nie z gma- 
chu starostwa w Brzeżanach, gdyż gmach 
ten stał już w płomieniach, ale z urzędu 
pocztowego. 

We Lwowie po otrzymaniu informacyi 
władze zarządzily wysłanie da Brzeżan osob- 
nego pucjągu ratunkowego ze strażą požar- 
ną oraz z pogotowiem łekarskiem. 

Według nies'wierdzonych jeszcze po- 
głosek, przyczyną pożaru ma być padpale- 
nie. 

Nie podróżować w czasie Świąt. Jak 
przed innemi święlami, lak leż przed nad- 
chodzącemi Zielonemi Swiątkami wzywa za- 
rząd kolejowy w urzędowym komunikacie 
ludność, by nie przędsiębrała żadnych nie- 
potrzebnych podróży a głównie apeluje dy- 
rekcya kolejowa do licznych wycieczkawi- 
czów, ażeby w raku bieżącym wycieczek 
swych zaniechali. Zarząd kolejowy prze- 
strzegą publiczność przed nieprzyjemnościa- 
mi. Że względu na liczne urlopy wojsko- 
we, udzielane żołnierzom, linie kolejowe bę- 
dą nadmiernie przepelniane. 


Ze Świata. 


Car przed sądem. Z Berlina donoszą, 
że car stanie pized sądem wojennym w 
Moskwie. 

Nagłe zwołanie parlamentu anstryac- 
kiego. „N. Reforma" donosi: Wedle wiada- 
z dobrego żródła, należ liczyć się z 
S wczesnem, a nawet nagiem zwołaniem 
austryavkiej lzby posłów. W ostatnich 
dniach odbywały się w prezydyum rady A 
netowej nieustanne konferencye do „5 
nocy z przywódcami stronnictw. 

Podwyższenie racyi cukru na lipiec, 
Z Wiednia donoszą: Urząd żywnościowy po 
wysłuchaniu Rady żywnościowej zarządził, że 
w roku bieżącym wszystkim pobierającym 
karty cukrowe wydaną będzie do zagoto- 
wania owoców przypadająca na miesiąc 
ilość cukru t. j. trzy czwarte względnie pół 
kg. na osobę. To podwyższenie ilości cu- 
kru nastąpi w ten sposób, że na karty wy- 
dane na lipiec będzie można dwukrotnie 
dostać cukru a mianowicie na każdy odci- 
nek opiewający na jedną ósmą kg. cukru 
otrzyma się jedną czwartą kg. cukru po ce- 
nie normalnej. 

Przypuszczać należy, że podobne za- 
rządzenie zostanie wydane także w oku- 
pacyi. 

Przydział tytoniu. Jak donoszą z Wie- 
dnia, prezydent związku fabrykantów tyto- 
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niu odwiedzi? dyrektora fabryk tytoniu Scheu- 
chenstuela, któremu zakomunikował: Jesteśmy 
na przyszłość zaopatrzeni w papierosy. Ma- 
teryat na cygara jest zapewniony aż do no- 
czątku 1920 r. Uprawa tytoniu; która do- 
tychczas była dozwolona tylko w Dalmacyi 
i Galicyi, zacznie się także w Czechach, 
Morawach i „w Styryi. Racya tytoniowa be- 
dzie prawdopodobnie wynosić 12 cygar lub 
36 papierosów na tydzień. 

Amilicare Cipriani 
szą da „Wossische Złg.“: 
Szpitali paryski conan a zczywszyiIkt 75 
znany rewolucyonista włoski, Amilcare Ci 
priani. 

Syn prowincyi Roma ii, walczył w 1866 
r. przeciwko Austryakom, dalej na wyspie 
Krecie przeciwka Turkom, wreszcie w 1871 
r. znów pod Garibaldim przeciwko Niem- 


Z Genewy dono- 
Podczas wybuchu komuny znalazł się 


W jednym ze 


w Paryżu i otrzymał tam od komunistów 
nonfinacyę na pułkownika. Wzięty do nie- 
woli przez wojsko wersalskie, był skazany 
na śmierć, ale następnie ułaskawiony i ze- 
słany do Nowej Kaledonii. Po ośmiolet- 
niem zesłaniu, ułaskawiony, powrócił do 
Włoch, tam jednak aresztowano go i ska- 
zano go na 25 lat więzienia za zabójstwo 
popełnione przed 15 laty. Pa 6 latach wię- 
zienia, znów ułaskawiony, wyjechał da Fran- 
cyi, gdzie poświęcił się” publicystyce poli- 
tycznej. Nie mniej niż 9 razy obierali by- 
lego skazańca jego rodacy do parlamentu 
włoskiego. Ostatni raz nastąpiło to jeszcze 
w 1914 r., za każdym jednak razem zdecy- 
dowany rewolucyonista odmawiał złożenia 
przysięgi na wierność królowi, wskutek cze- 
go musiał poz stawać do zgonu na wygna* 
niu we Francyi. 

Nowy prezydent republiki portugal- 
skiej. Wedle wiadomości -nadeszłych z Liz- 
bony Tidonio-Pae: został proklamowany pre- 
zydentem republiki. Ceremonia odbyła się 
bez wypadku. Wybór Kortezów oznacza zwy- 
cięstwo elementu konserwatywnego, głów- 
nie monarchistów nad radykałami i republi- 
kanami. Narodowa partya republikańska, re- 
krutująca się głównie z konserwałystów słoi 
pod wpywem prezydenta Tidonia-Paes i ma 
większość w obu lzbach.. 

Komu się w Rosyi najlepiej powodzi? 
Socyalistyczne pisma rosyjskie „Towaniszez“ 
„Kto jest bogaczem?” takie 
zestawienie: Otrzymują pensyi czerwono- 
gwardziści od 750 do 1000 rb. miesięcznie, 
Łomisarze ludowi od 500 do 800 rb., ro- 
botnicy przeciętnie 400 do 800 rb., stróże 
od 250 do 500 rb., oficerowie od 100 do 
309 rb., żolnierze oprócz mieszkania i wy- 
żywienia 5 rb. 

Kawa z hiacemtów. Haskie pismo 

„Octrooi en Merklad* donosi: w ostatnich 
Gad rel Uh GERE ró 
hiacentów, które po przeróbce w drogeryach 
miele się i używa jako środka zastępujące- 
go „kawę. Przyrządzona w ten sposób „ka: 
wa”, ma mieć smak bardzo zbliżóny do ka- 
wy prawdziwej. 

Okręt popędzany elektrycznością. Z 
Londynu donoszą: 

" _ Niebawem odbędzie pierwszą podróż 
angielski okręt o 6400 ton objętości, popę- 
dzany elektrycznością. Okręt ten będzie 
mógl zakrać o 8—10 proc. więcej ładunku, 
Ponadto 


niż parowiec tej samej wielkości. 
zużywa inmej materyału opałowego, 
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(d) Kwesta majowa. Staraniem Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej odbędzie się w po- 
niedzialek 20 b.m. sprzedaż znaczka i że- 
tonów pamiątkowych, która będzie trwała 
przez cały dzień. W razie niepogody ulicz- 
na sprzedaż znaczka i żetonów zostanie od- 
łożoną na 26 maja. 

(d) W sprawie nazwy ulicy generała 

| Henryka: Dąbrowskiego. Piszą nam zmia- 
sta: „Przeczytawszy w ostatnim numerze 
„Gazety Polskiej“ projekt przemianowania 
ulicy „Ulmana” na uł. REDA Henryka Dai 
browskiego“ chciałbym zauważyć jedno: 
zmiana nazwy cudzoziemskiej na inną dia 
nas sympalyczniejszą jest myślą bardzo piękna, 
Ale w Dąbrowie już jest ulica Dąbrowska 
a zatem stwarzanie sobowtóra byłoby bar- 
dzo w użyciu niepraktyczne, gdyż powsta- 
wałyby ciągłe pomyłki, gdyż istniałyby wte- 
dy ulice „Dąbrowska“, „Dabrowskiego“ 
oprócz trzeciej „Starodąbrowskiej*, Czy 
nie zadużo byłoby tedy dąbrowszczyzny ? 
A zatem ażeby nie stwarzać nazw identycz- 
nych najlepiej przemianować istniejącą „Dą- 
browską" na ulicę „generała Henryka Da- 
hrowskiego". 

(d) Przykład godny naśladowania. 
Piszą nam z miasta: Jedna z tutejszych mło- 
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dych pań wszedłszy niedawno w posiadanie 
pięknego ogrodu kwiatowego, zamiast w sa- 
molubny sposób chować je dla siebie, luk | 
jak to czasem czynią zamożne nawet osoby 
— zamiast sprzedawać je „na łaszki i fata- 
łaszki* codziennie prawie sprzedaje na m'eś- 
cie większą ich ilość — a uzbieraną w ten 

sposób sumę, gdy dojdzie znaczniejszej wy- 
sokości, zamierza oddać naszym instytucyom 
dobroczynnym. Podalibyśmy chętnie do wia- 
domości ogółu nazwisko tak pięknie w dzi. 
siejszych czasach obowiązki bogatych wo- 
bee biedniejszych pojmującej pani, żony 
wyższego urzędnika na jednej z kopalń tu. 
tejszych, ale znając jej skromność i zamiła- 
wanie do czynienia w cichości dobrze — 
wiemy, że CY ny jej przykrość... 

Lecz Pragnęlibyśmy by ta krótka notatka 
A i inne panie do czynienia podob- 


(d) Chleb z piaskiem. Od kilku dni 
wszystkie RSE nie wyłączając i miej. 
skiej wypiekają chleb trzeszczący pr:y je- 
dzeniu w zębach tak, jakby go ktowymięszał 
z piaskiem. Przypuszczamy, że nie będzie ta 
uważane za „napad“ (ed. z naszej strony, 
gdy zapytamy uprzejmie, kogo należy, al 
więc niestety znowu magistrat, “bo on wziął 
na swe barki aprowizacyę, czy chleb — ko- 
niecznie przy jedzeniu SNK musi? 

Oj, ta pisownial rzeciw kane 
toru administracyi „Gazety ra skiej“ przy 
ul. Sobieskiego pod nr. 4 umieszczona jest 
witryna zakładu pracowni trumien F. Bryji 
w której znajduje się wywieszka następują- 
cej treści: „Sprzedasz trumienpół(?) taniej jak 
w sklepach zamiast 300 koron tylko 150*, 

W tejżesamej witrynie znajduje się res 
klamowa tablica, taka jaką umieszcza się na 
krzyżach cmantarnych. Za pośrednictwem 
tej tabliczki jakaś dusza prosi o „Westchnie- 
nie" do Boga. Czyżby naprawdę nie można 
wzdychać inaczej jak tylko du żą literą. 

Sądzimy, że obie te tabliczki, w wyso- 
kim stopniu kompromitujące majstra, jskusji 
prędzej zostaną usunięte. 

(d) Strajk drukarzy w Warszawie spra- 
wil, że dzienniki warszawskie nie nadeszły 
ani w czwarlek ani w piątek do Dąbrowy, 
„Godzina Polski“ nadesłała swoje wydanie 
łódzkie. 


BIURO DZIENNIKÓW 


„JANINA” 


otrzymuje koleją w dniu ich wyjścia najważ: 
niejsze dzienniki krajowe i zagraniczne, 


„GŁOS NARODU“ o godz. wpół do 12 
przed połud, 

„MORGENZEITUNG* o godz. wpół do 12 
przed połud. 


„NAPRZÓD“ o godz. 6 rano. 
„WIEDENSKI KURYER POLSKI* o zdj 
wpół do 12 przed poł. 

Dzienniki warszawskie o g, 2 popol 
Czasopisma ilustrowane. — Bogaty wyhór 
najświeższych żurnali. 
Przyjmuje prenumeratę miejscową i zamiej- 
scową. 


| ina) A 
Mi Lont. 3 pokoje z kuchnią poszukuję 
IESZKAMIE gg”? *zerwca, Mola być od: 
dzielny domek w Dąbrowie. Wiadomość SONNY 
cya „Gazety Polsk 'ej". 510-1-1. 


poszukuje syna zaginionego za Strze- 
mieszyc w roku ISI6 liczącego 9 lat 
Eugenjusza Kołaczyńskiego. Ktaby cośkalwiek wie- 
dział v zaginionym uprasza się o zawiadomienie Księ- 
dza Proboszcza w Sztrzemieszycach. 1502-1-3. 
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Dla technika, inżyniera lub rysownika do 
sprzedania 14 rolek papieru rysunkowego 
grubego (szerokość 1.40 m., długość 10 m.). 
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Wiadomość w Administracyi „Gazety Pol- 
skiej”. 


